W NOC BOŻEGO NARODZENIA
(Dom pierwszy, gospodarz i gospodyni siedzą przy stole, rozlega się pukanie)

Gospodyni: Słyszysz? Ktoś do drzwi puka! 

                    Kto to? Czego tu szuka?

Gospodarz: Pewnie jakiś wędrowiec.

Gospodyni: Wpuść go!

Gospodarz: Ani mi w głowie!

(gospoda, siedzą trzy osoby, znów słychać pukanie)

Osoba 1: Nie ma w domu nikogo!

               Proszę iść inną drogą!

Osoba 2: Nocą? Szczyt bezczelności!

               Kto by chciał takich gości?!

Osoba 3: Nie ma miejsca w gospodzie, 

               Jak się późno przychodzi!

(Maryja z Józefem idą z bagażami)

Józef: Chodźmy, Maryjo, dalej. 

           Nie chcą przyjąć nas wcale.

Maryja: Gdzieś na pewno znajdziemy

              Miejsce, gdzie przystaniemy.

              Dobry Bóg nie pozwoli

              Dłużej trwać nam w niedoli.

Józef: Chodźmy więc...może tam? (pokazuje palcem przed siebie)

           Poczekaj! Wpierw pójdę sam!

(biegnie we wskazanym wcześniej kierunku, za chwilę wraca do Maryi)

Józef: Przerwał Bóg nam udrękę!

          Odnalazłem stajenkę!

          Sił już wiele nie mamy, 

          Więc się w niej zatrzymamy.

(idą razem w tamtym kierunku, za chwilę – Maryja z Józefem w stajence, pośród zwierząt, w żłóbku leży Dzieciątko)

Maryja: Lulajże, lulaj, Dziecię.

             Witaj na naszym świecie. 

             Nie wie jeszcze mieścina, 

             Że Bóg dał swego Syna.

(zawija Dziecię w pieluszki, Józef klęczy przy żłobie)

Józef: Dzięki Ci, Dobry Boże,

           Że ludowi pomożesz.

           Bądźże więc pochwalony

           Nocy tej narodzony!

(scena obok: pasterze drzemiący wśród owiec budzą się, staje przed nimi Anioł Pański, pasterze klękają)

Anioł Pański: Wstańcie! Bóg się narodził!

                        Cały świat oswobodzi!

Pasterz 1: Cóż za dziwna nowina?

Anioł Pański: Panna zrodziła Syna.

                       Jej kołyszą go ręce

                       W betlejemskiej stajence. 

Pasterz 2: Gdzie to? Prowadź Aniele!

                Dziecię jest Zbawicielem!

Pasterz 3: Tyle żeśmy czekali!

                 Chodźmy, by Go pochwalić!

(przybiega Chór Aniołów, otacza Anioła Pańskiego i śpiewają: 

Chór Aniołów: Chwała na wysokości, chwała na wysokości,  

                         a pokój na ziemi.

                         Chwała na wysokości, chwała na wysokości, 

                         a pokój na ziemi.

(Aniołowie znikają, pasterze biegną)

(na tronie siedzi król Herod, przychodzą Mędrcy ze Wschodu)

Kacper: Przybywamy w te strony, 

             gdzie jest król narodzony.

Melchior: Przybywamy ze Wschodu – 

                 Szliśmy tu mimo chłodu.

Baltazar: Gwiazda Króla jaśniała, 

               I nas tutaj przygnała.

(Król Herod odwraca się do swych arcykapłanów i uczonych w Piśmie (mogą to być osoby z domów i gospody)

Herod: Gdzie Król? Co tu się dzieje?

Uczony w Piśmie: Prorok pisał: w Betlejem.

(arcykapłani i uczeni w Piśmie odchodzą, Herod mówi do Mędrców ze Wschodu)

Herod: Idźcie znaleźć to Dziecię, 

            A gdy już Je znajdziecie,

            przyjdźcie znów w moje strony – 

            też chcę pójść tam z pokłonem...

(Mędrcy wychodzą, czeka na nich Gwiazda Betlejemska)
Gwiazda: Mędrcy, za mną iść radzę!

                Do Dzieciątka prowadzę!

(stajenka, Maryja z Józefem czuwają nad żłóbkiem, wchodzą pasterze, klękają obok Maryi i Józefa):

Pasterz 1: Tu jest chłodna stajenka, 

                 Jest i Święta Panienka!

Pasterz 2: Witajże, Dziecię Drogie!

                 Wiemy, że jesteś Bogiem!

Pasterz 3: Dasz nam wszystkim zbawienie,

              I od zła uchronienie.

(kłaniają się Dzieciątku. Przed stajenką zatrzymuje się Gwiazda, obok niej stają Mędrcy ze Wschodu)

Gwiazda: Oto Król narodzony.

                W żłobie jest położony. 

(Mędrcy wchodzą do stajenki, oddają pokłon Dzieciątku)

Kacper: Czekał Cię długie lata

              Każdy z nas, Królu świata.

              Przybyliśmy z ochotą, 

              Aby dać Tobie złoto (kładzie skrzynkę obok żłóbka)

Melchior: W Tobie Boga wyznaję,

                więc kadzidło Ci daję. (daje swój dar) 

Baltazar: Z rąk mych mirrę dostaniesz,

               Zbawicielu i Panie.  (składa flakon)    

Maryja: Mędrcy świata, pasterze – 

              Uwierzyliście szczerze,

              Że Dzieciątko me w żłobie                 

              To Bóg w swojej Osobie.

Józef: Niech Wam Pan błogosławi,

           Że przyszliście Go sławić,

           Żeście przyszli do stajenki, 

          do Jezusa i Panienki! 

(wszyscy śpiewają: „Pójdźmy wszyscy do stajenki”)      

